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POZNAN, 17 grudnia.
Potwierdza się, że mniój więcej przed tygo

dniem Francya na nowo podjęła sprawę kongresu 
okólnikiem wysłanym do wszystkich prawie rządów 
europejskich, zapraszającym na nowo na kongres. 
Okólnik ten opiera się na fakcie, że wszyscy monar
chowie europejscy, z wyjątkiem Anglii, okazali się 
przystępni dla myśli narad plenarnych, a niektórzy 
nawet napomknęli o konferencyach przedwstępnych 
ministeryalnych. Mowa cesarza Francuzów miała na 
oku kongres albo powszechny, albo ściślejszy. Kon
gres powszechny byłby mógł wielce uspokoić Europę 
i sprowadzić porównanie zasad. Ale ponieważ do
tąd niebyło można go sprowadzić, należy uwzględnić 
życzenia rządów pragnących objaśnień. Następuje 
wzmianka zmierzająca jak się zdaje, do przedwstęp- 
nój konferencyi ministrów. Okólnika tego nie prze
słano Anglii. Tymczasem Austrya, odpowiadając na 
depeszę pana Drouyn de Lhuys do księcia Gramont 
z dnia 25 listopada, jak się zdaje już wtedy, kiedy 
miano wiadomość o świeżym okólniku, o którym 
mowa, stanowczo, jeźli wierzyć mamy wiedeńskiej 
Ostd. Post, uchyla się od kongresu, uzasadniając 
odmowę tóm, iż kongres koniecznie spełznie na ni- 
czćrn, jeźli na nim Anglia nie zasiędzie, oraz iż pro
gram pana Drouyn de Lhuys mający być podstawą kon
gresu, zbyt jest nieokreślony i niedostateczny. Odpo
wiedź ta świeża austryacka jest uzupełnieniem odpo
wiedzi jeszcze podówczas niezdecydowanej, którą 
przesłał wiedeński rząd gabinetowi francuskiemu d. 
17 listopada, a która była raczej aktem grzeczności 
jak decyzyą.

W ogóle zwolennicy ś. przymierza dokładają te
raz największych usiłowań, ażeby je odnowić. W Au- 
stryi prąd reakcyjny zaczyna brać górę i w kołach 
najwyższych objawia się niezadowolenie z zachowa
nia się izby poselskićj. Mówiono nawet o zjeź- 
dzie cesarza Franciszka Józefa z cesarzem Aleksan
drem, który miał przysposobić niejako w. książę 
Konstanty. Jako miejsce zjazdu wymieniano Dre
zno, niektórzy nawet wspominali Królewiec, co je
dnak nie widzi się prawdopodobną. Są to jednak, 
jak dotąd, tylko projekta.

Sprawa szleswicka i holzacka pomimo wielkiej 
wrzawy i telegramów o gotowości do wymarszu 
z Teresina, Drezna i Brandenburga, o rezerwach w Ha
nowerze i t. d. żółwim postępuje krokiem. Agitacya 
na korzyść ks. Augustenburgskiego doznaje teraz 
niejakich ścieśnień od rządów niemieckich, na
wet w Gotha, gdzie werbowano otwarcie ocho
tników, biura werbunkowe na rozkaz miejsco- 
wój policyi zniesione. Zgoda] zupełna w tym kie
runku rządów austryackiego i pruskiego przy wda
niu się Anglii, która wszelkiemi środkami stara się 
usunąć wszelkie powody do możliwój wojny z Da
nią, a nawet przeszkodzić egzekucyi związkowej, 
zdaje się zapowiadać uśpienie do czasu zatargu, 
który rozwiązać się nie da w odosobnieniu.

Tymczasem umysły Włochów zaczynają się zwra
cać na nowo ku Wenecyi, a zabiegi wiedeńskie aby 
Węgry przyciągnąć, są płonne. x

Koniec końcem, wszędzie usiłowania, by utrzy
mać stan dotychczasowy, wszędzie dążenie do zmia
ny; wszędzie prowizoryum, dopóki trwa sprawa pol
ska, w którćj załatwieniu jest klucz równowagi 
i uspokojenia Europy. Europa podobna jest naczy
niu ze skłóconemi z sobą różnorodnemi płynami; 
płyny te reagują teraz na siebie: lada wstrząśnienie, 
a mogą się skrystalizować.

Poznań, 17 grudnia. Na posiedzeniu izby poselskićj 
rady państwa austryackiego, z dnia 4 grudnia, z okoliczności 
interpelacyi posła Recbbauera w sprawie holzackićj i szleswi- 
ckićj; w toku rozpraw potrącono o sprawę polską. Odsyłając 
czytelnika do Nr. 283 pisma naszego pod rubryką Austryi, 
gdzie znajdzie szkic ogólny rozpraw na tóm posiedzeniu toczo
nych, powtórzym tutaj w całćj rozciągłości mowę posła Gro
cholskiego, wedle sejmowych stanogramów.

Minister spraw zagranicznych hr. Rechberg przyjmując 
odpowiedzialność za wszystko, co w Austryi zaszło od r. 1859,

tj. od czasu kiedy objął posadę, powiada, iż gdy wypadki w spra
wie polskićj przyjęły charakter międzynarodowy, rząd austry- 
acki mrsiał się starać, ażeby utrzymać pokój tyle potrzebny, 
i zabezpieczyć całość granic państwa i na tój podstawie poro
zumiał się z mocarstwami zachodniemi. Kroki trzech gabine
tów ten tylko osiągnęły skutek, że Rosya oświadczyła wpra
wdzie chęć nadania koncesyi, ale porę uznała za niestósowną. 
Tymczasem zaproszenie cesarza Napoleona na kongres nadało 
nowy zwrot sprawom. Rząd cesarski nie może nie uznać szla
chetności i wielkości podobnćj idei, lecz niemoże się także od
dawać złudzeniom, co do tego, że z kongresu zarówno pokój 
jak i wojna wyniknąć mogą, że zatem należy nasamprzód 
kongres przygotować, porozumieć się względem przedmiotów, 
któreby przyszły pod obrady, dulćj co do celów, które mają 
być osiągnięte, i co do środków, przez które te cele osiągnąć 
można. O tóm wszystkiem jeszcze ostatecznego zdania wypo
wiedzieć nie może, ponieważ rokowania dopiero się toczą. Zacho
wanie przecież pokoju i zabezpieczenie całości państwa będzie nie
zachwianym celem rządu. (Brawo.)

Po p. ministrze w te słowa zabrał głos poseł Gro
cholski: „Objaśnienia JE. pana ministra spraw zagranicznych, 
któreśmy właśnie słyszeli, nie zmieniają w niczem mego do
tychczasowego przekonania; dla tego tćż wcale nie żałuję, 
żem zażądał głosu, by mówić przeciw wnioskowi komisyi.

„Przystępuję do wzmiankowanego już przedmiotu narady 
naszćj, tj. do kwestyi szlezwicko-liolzackićj. Panowie 1 Co tu 
w tój kwestyi jest właściwie stauowczem? Czy chodzi tu je
dynie o urzeczywistnienie praw pisanych, o wypełnienie zobo
wiązań przyjętych na mocy umów? Sądzę przeciwnie; tu 
chodzi o coś nierównie ważniejszego, wznioślejszego, tu pano
wie 1 idzie o sprawę narodowości! A gdyby prawa holzackie 
niebyły stypulowane na piśmie, gdyby niemiecka ustawa zwią
zkowo nie istniała, czyżby Niemcy w takim razie mnićj czuli? 
Bezwątpienia, że nie. Że takowe stypulacye i zobowiązania 
na piśmie istnieją, może to być wielkićm szczęściem, ale nie 
dla tych traktatów panuje zapał taki w całych Niemczech od 
Renu aż do Odry. Uczucie to narodowości przejmuje i porywa 
wszystkich 1

„W tej myśli, wedle zdania mojego, obcięlibyście pano
wie, ażeby rząd cesarski kierował tą sprawą, ponieważ tylko 
to stanowisko może zapewnić kutek odpowiedni życzeniom 
waszym.

„Że my, to jest ja i moi ziomkowie będziemy was panowie 
w tym względzie zupełnie wspierać, o tćm mówić nie potrze
buję. (Oklaski na lewćj).

„Już prawie od wieku nie było w Europie pola walki, któ
reby nie przesiąkło krwią polską, a wszędzie Polacy walczyli 
za swoję narodowość.

„Cokolwiekbądź chciano im ofirować, a nawet rzeczywi
ście ofiarowano, ich odpowiedzią niezmienną było zawsze: 
„My żądamy prawa narodowości.“ Tak panowie 1 myśmy du
mni z tego, że jesteśmy apostołami zasady narodowości, je
steśmy dumni z tego, że w całćj Europie przyczyniliśmy się 
do uznania tćj zasady.

„Że zaś obecnie to zdanie moje wyrażam, i taką nadaję 
mu wagę, do tego panowie, mam powód szczególny i szcze
gólny obowiązek.

„Jeszcze nie przebrzmiały słowa sympatyi dla sprawy pol
skićj , któreście panowie przy obradzie nad adresem wyrzekli 
w tych murach.

„Chociaż te słowa dotąd jeszcze nie wydały żadnych owo
ców, chociaż, sprawa polska dotąd jeszcze nieukończoua, 
wina tego nie cięży na braku dobrćj woli panów. Na kim ta 
wina cięży, że sprawa polska dotąd jeszcze oczekuje załatwie
nia , o tćm nie chcę sądzić.

„Izbie naszćj nie przedkładają akt dyplomatycznych, wiemy 
zatćm tylko tyle, ileśmy się dowiedzieli z wiadomości udzie
lonych nam przez inne gabinety i z doniesień dzienników, 
(Głosy po lewćj: bardzo dobrze), co pomimo objaśnienia JE. 
p. ministra spraw zagranicznych może być także bardzo niedo- 
kładućm. Jednakże i to, co jest wiadomćm, już mnie upowa
żnia do zdania, że postępowanie cesarskiego rządu nie jest tego 
rodzaju, ażeby ową winę przypisywać^ tylko gabinetom zagra
nicznym.

„Już samo geograficzne położenie Austryi, nie mówiąc 
o innych względach, wykazuje, że rozwiązanie kwestyi pol
skićj , rozwiązanie, któreby było odpowiednićm zasadom nie- 
zmiennćj sprawiedliwości, rozwiązanie, któreby sprawę pol
ską w istocie rozwiązało, ma dla Austryi nietylko ogromne 
znaczenie, ale nawet jestnakazem konieczności. Jeśli dla Anglii 
było ono kwestyą ludzkości, dla Francyi zaś sprawą dawnych 
nigdy nie zgasłych sympatyi, dla Austryi panowie, jest ono 
kwestyą roztropności politycznćj, i właśnie Austrya dzierzy 
klucz do rozwiązania tćj kwestyi.

„I cóż uczynił rząd cesarski, ażeby dojść do tego celu? 
Czy wystąpił energicznie i stanowczo ? — Sądzę panowie, że 
na to zapytanie mogę przecząco odpowiedzieć.

„Kiedy na granicach Austryi krew leje się potokami, a na
ród w rozpaczy przymuszony uciekać się do środków ostate
cznych, ażeby bronić się i uchronić się od zupełnego wynisz
czenia, rząd cesarski ograniczył się na wysłanie znanych nam 
trzech not do gabinetu petersburgskiego.

„A na wypadek, gdyby rząd rosyjski niechciał zadość u- 
czynić żądaniom, nic nie przedsięwzięto (Głosy po lewćj: To 
prawda 1), a odmowna dumna odpowiedz Rosyi zastała rząd 

i cesarski bez żadnego postanowienia. (Głosy po lewćj: Bar

dzo dobrze). Panowie I nie jest to zaiste zwycięstwem dyplo- 
matycznćm. (Głosy po lewćj : To prawda! Bardzo dobrze!)

„Że i obadwa mocarstwa zachodnie znajdują się w tćm 
samćm położeniu, nie może wcale służyć za usprawiedliwienie, 
bo przedewszystkićm należało by naprzód zbadać, czy w isto
cie można toż samo zarzucić mocarstwom zachodnim i czy one 
nie pomyślały o środkach dla poparcia swych żądań.

„Prócz tego interes Austryi jest pod tym względem o wiele 
więcćj szczegółowym, a niepowodzenie to, wyrażając się łago
dnie, może mieć dla Austryi z powodu bezpośredniego sąsiedz
twa daleko cięższe następstwa niż dla innych mocarstw.

„Zresztą panowie, żadne z mocarstw zachodnich nie po
stępowało tak jak rząd cesarski. Bo w tym samym czasie, gdy 
nasz rząd w polityce zagranicznój występował w obronie spra
wy polskićj, wewnątrz działał przeciw nićj ze stanowczą nie- 
przyjaźnią. (Głosy po lewćj : Bardzo dobrze.)

„Przy inućj sposobności przedłożono już wam obraz tćj czyn
ności, i bez wątpienia nabyliście panowie przekonania, że czę
sto przekraczano nawet granice ustawami zakreślone. Chciano 
tu w wys. izbie usprawiedliwić te zajścia międzynarodowćmi 
zobowiązaniami; jakby mogło istnieć jakie międzynarodowe 
zobowiązanie, któreby mogło odjąć moc działania własnćj na 
międzynarodowćm uprawnieniu opartćj czynności; z tego to 
bowiem tytułu przemawiała Austrya do Rosyi. Jedno z dwojga 
koniecznie tutaj przyjąć trzeba: Albo w łonie cesarskiego 
rządu nie było zgody co do pojmowania sytuacyi politycznćj, 
i nie było jednomyślności co do d"ogi postępowania, albo też 
polityka rządu cesarskiego była dwuznaczną, a przynajmnićj 
chwiejną i nie stanowczą. I takim sposobem panowie mogło 
przyjść do tego, że żądanie mocarstwa pierwszorzędnego, od
wołującego się na prawa traktatowe i na własne interesa, zo
stało wręcz odrzucone.

„Panowie! Nie chcę utrzymywać, że gdyby gabinet pe- 
tersbursgki przystał na żądane sześć punktów, kwestyą polska 
zostałaby tćm samćm rozwiązaną ; moje zdanie pod tym wzglę
dem wyjawiłem już przy innćj sposobności w obec wysokićj 
izby. Ale niemnićj prawdą jest i to, że rząd cesarski poniósł 
klęskę dyplomatyczną, i że rozwiązanie kwestyi polskićj zo
stało tćm samćm odroczonćm na czas dłuższy. Przy tćj więc 
sposobności pozwalam sobie wyjawić życzenie, ażeby kwestyą 
niemiecka nie tak jak polska przechodziła naprzód przez wszy
stkie ciemne i kręte drogi dyplomacji (po lewćj brawo 1 bra
wo 1) — gdzie słowami to pochwalają, co rzeczywiście pragnę
liby przytłumić 1

„Drogi do celu prowadzące są pełne ofiar i krwawe (po 
lewćj: bardzo słusznie!).

„Teraźniejszy stan polityczny jest jednakże zupełnie od
mienny. Ponieważ noty wysyłane do Petersburga nie mogły 
doprowadzić do rozwiązania kwestyi polskićj, potrzeba było 
pomyśleć o innych środkach, bo kwestyą polska nie może zo
stać nierozwiązaną; godność i honor nie pozwalają na to.

„Do sprawy polskićj przyłącza się teraz także po śmierci 
króla duńskiego w prawdziwćm swćm znaczeniu występująca 
sprawa bolzacko-szlezwicka, czyli właściwićj sprawa niemie
cka. Obiedwie spoczywają na tych samych zasadach, w obu- 
dwu kwestyach idzie o urzeczywistnienie prawa narodowości, 
i w obudwu dłuższe odkładanie jest równie niepodobnćm.

„Panowie! Nie chcę utrzymywać, że z teraźniejszego po
łożenia rzeczy musi koniecznie wyniknąć wielka europejska 
wojna, ale że temperatura polityczna jest nadzwyczaj duszną, 
że widnokrąg polityczny jest pokryty ciemnemi, burzę zwia- 
stującemi chmurami, i że te chmury coraz bardzićj się zniżają, 
to moi panowie, nie podlega żadnćj wątpliwości. Tym razem 
panowie, nie byłoby dostatecznćm, ograniczyć się jedynie na 
tćm, ażeby się starać przeszkodzić burzy, przeciwnie rozsądek 
polityczny nakazuje przygotować się na burzę, i być przygoto
wanym i uzbrojonym na wszelką ewentualność. Jeźli się wy
razić mam otwarcie i bez ogródek, idzie tu o to, jakie stanowi
sko ma zająć Austrya w razie europejskiego zamięszania.

„Przedewszystkićm pauowie, pozwalam sobie wyjawić 
otwarcie me zdanie, że neutralność ze strony Austryi byłaby 
pod każdym względem niepodobieństwem. Znaczyłoby to od
dać się złudzeniu najzgubniejszemu samego siebie, gdyby 
chciano to stanowisko rozciągnąć w zakres kombinacyi. Nie 
można się tu odwoływać na przykład Anglii. Wszystkie kwe- 
stye bieżące dotykają Anglii, że tak powiem, pśrednio. 
Austryą dotykają one do szpiku i kości. Położenie jeografi- 
czne Anglii pozwala temu państwu zająć stanowisko wyczeku
jące, Austrya będąca w samćm sercu Europy, nie może cze
kać bezkarnie. Gdyby tu szło o wojnę morską pomiędzy An
glią i Francyą, lub o wojnę pomiędzy Anglią i Rosyą o pano
wanie w Indyach, w takim razie stanowisko wyczekujące Au
stryi byłoby może na miejscu, ale w wojnie kontynentalnćj 
musi się Austrya oświadczyć, po którćj stronie stanąć zamyśla.

„Neutralność w tym wypadku byłaby rzeczą najgorszą. 
Rok 1854 dowiódł tego niestety, aż nadto dobitnie. Wówczas 
Austrya była neutralną, a jednak pozwólcie panowie, że się 
tak wyrażę, w roku 1854 Austrya wojowała sama przeciw so
bie. Poniosła niezliczone ofiary w ludziach i pieniędzach, 
a nietylko, że nie odniosła żadnćj korzyści, ale przeciwnie 
osłabiła się pod każdym względem. Nie pojąłbym tego, jakby 
można radzić Austryi, aby powtórzyła postępowanie swe z r. 
1854, i dla tego przyznajęsię, że zupełnie nie pojmuję w Austryi 
stronnictwa pokoju à tout prix. (Głos: bardzo dobrze.) We- j 
dle mego zdania, nie idzie zresztą o to, czy w razie europej
skiego zamięszania Austrya ma wystąpić czynnie, czyli tćż po-



zostać neutralną; lecz zachodzi kwestya, po którćj stronie ma 
stanąć Austrya, czy swe siły zbrojne ma zwrócić przeciw 
wschodowi czy przeciw zachodowi? Nie roszczę sobie do tego 
pretensji, ażebym w tćj, wedle mego najgłębszego przekona
nia, nadzwyczaj krytycznćj chwili, mógł zebrać dokładnie roz
wiązanie tćj kwestyi. Nie mogę jednakże nie zwrócić na to 
uwagi, że może bardzo mało ludzi znalazłoby się w Anstryi, 
których uczuciom i przekonaniu związek z Rosyą byłby odpo
wiednim. (Po lewćj: brawo! brawo!)

„Panowie, wyraziłem się nawet zbyt łagodnie, dla czegóż 
nie miałbym wyrzec prawdy z całą otwartością?... Nie chcę 
tu wcale mówić o Galicyi, ale proszę zapytać o to cesarską 
armią? Czy wojna przeciw Rosyi nic byłaby pomiędzy woj
skiem popularną? Proszę zapytać o to Węgrów ?1 Tak pa
nowie na polu walki przeciw Rosyi okazałaby się jedność Au- 
stryi w całćj świetności, i tam nie byłaby już tylko atramentem 
nakreśloną! (Brawo 1)

„Polityka, panowie, musi się stósować do tych uczuć! 
W uczuciach ludu musi ona szukać wskazówek, któremi dro
gami postępować powinna. I jćj, to jest dyplomacyi zadaniem 
jest następnie, równać te drogi, wszyst de możliwe przeszkody 
i niebezpieczeństwa usuwać, i przedsiębrać potrzebne gwaran- 
cye. Ale postępowanie powinno być stanowcze, pewne, stałe, 
energiczne i szczere. Chwianie się, dwuznaczność i brak po
stanowienia mogłyby wprowadzić Austryą na stanowisko izo
lowane, i doprowadzić nawet do tego, że za plecami Austryi 
mogłoby przyjść do skutku przymierze; a to ze wszystkich 
niebezpieczeństw byłoby najgroźniejszćm. Zapobiedz temu 
jest najwyższym interesem Austryi. (Żywe oznaki zadowole
nie^ oklaski.)

NPan raczył landratowi Selchow w Raciborzu nadać order 
czerwonego orła 4tćj klasy, a słudze kasowemu przy rejencyi 
w Opolu Kircbnerowi powszechną oznakę honorową.

Berlin, 16 grudnia. B. u. H. Z tg ma wiadomość, że lord 
Wodehouse wstąpiwszy do Berlina, gdzie miał posłuchanie 
u króla i naradę z p. Bismarkiem usiłował rząd pruski nakło
nić do zawieszenia zupełnie egzekucyi w Holzacyi, dopóki on 
nie spełni poselstwa swego w Kopenhadze. To żądanie nad
zwyczajnego posła angielskiego odrzucono jednakże.

Rząd duński zawiadomił podobno zgromadzenie Związ
kowe we Frankfurcie, że egzekucyi nie stawi oporu ale wyco- 
fnie wojsko swoje z Holzacyi, zastrzegając sobie jedynie pozo
stawienie załogi w fortecy Rendsburga i obsadzenie czoła mo
stu w Frydryk ztadzie. Zawiadomienie to przedłożono zgroma
dzeniu związkowemu za pośrednictwem posła angielskiego przy 
bundestagu, Aleksandra Mallet, który zarazem wstawiał się 
za przyjęciem propozycyi duńskićj.

— Po Berlinie obiegają pogłoski, że p. Bismark podał się 
do dymisyi, że książę Fryderyk Karól złożył naczelne dowódz
two nad pruską armią egzekucyjną, wreszcie, że dzisiaj rano 
wyszedł rozkaz zmobilizowania III korpusu armii. Wszystkie 
te pogłoski podaje B. u. H. Ztg dzisiejsza.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* * Warszawa, 13 grudnia. Pisząc do was, w jednym 

z ostatnich moich listów doniosłem pobieżnie o treści świeżego 
numeru Niepodległości, do którego kilka dni późnićj poja
wił się i dodatek mieszczący przekiad mowy cesarza Napoleona, 
list jego do Związku niemieckiego, oraz wyjątek z Żółtćj 
księgi, dotyczący kwestyi polskićj. Uzupełniając pierwotne 
moje doniesienie dodam, że prócz odezwy jenerała Kruka do 
obywateli miast i wsi w województwach Podlaskićm i Lubel- 
skiśm, zawiera część urzędowa Niepodległości, „okólnik“ 
tegoż wodza „do obywateli, księży proboszczów parafii dwóch 
województw.1' Dalćj ogłasza wzmiankowany dziennik „prawa 
i przepisy obowięzujące każdego wojskowego,“ które przypomi
nają, że urząd jakikolwiek, czyto wojskowy, czy to cywilny, nie 
powinien być ani wynagrodzeniem za położone zasługi, ani 
zaszczytem, ale zobowiązaniem względem narodu, a władza 
najwyższa zawsze winna być streszczeniem woli narodowćj, 
stróżem prawa i tarczą bezpieczeństwa każdćj jednostki spółe- 
czeństwa narodowego i wszystkich w ogóle. Obowiązki urzę
dnika wojskowego, którym jest każdy żołnierz, tak szerego
wiec, jak najwyższy jenerał,“ w ten sposób w „prawie“ tśm są 
Określone:

„Żołnierz przez czas, służby oddaje życie, wolą, rozum 
swój na usługi narodu. Żołnierz jest ramieniem narodu, przez 
czas służby traci wolność osobistą na rzecz kraju swego. Jako j 
zbrojny stróż i obrońca narodu, ulega surowszym przepisom ! 
prawa, niż inny obywatel krajowy. Żołnierz nie ma prawa i 
rozkazów odebranych roztrząsać, owszem z nieograniczonćm 
posłuszeństwem wykonać je powinien, nie szczędząc życia 
swego w potrzebie dla kraju. Żołnierz sługa dotykalny po- i 
tęgi narodu, orędownik i tarcza, winien być wzorem uczciwo
ści, wzorem wykonywania obowiązków swoich, poszanowania j 
prawa, osłoną słabych, żołnierz żadnym czynem kalać się nie ' 
powinien; dopuszczający się przeto przestępstwa bań- j 
biącego, natychmiast z wojska wykluczonym będzie. I dla ' 
tego żaden przestępca na karę hańbiącą skazany, służyć w woj- 
sku nie może.“

Zamieszcza wreszcie Niepodległość kilka faktów gwałtu 
i okrucieństwa moskiewskiego, z których niektóre, jak , 
Bp. o zabatożeniu na śmierć żony podleśnego Pitota w powie- ' 
cie maryampolskim, o okrucieństwach spełnionych w Kłobce ; 
i zamordowaniu nabajkami podleśnego Teodora Puchacza i 
w Augustowskićm, jeśli się nie mylę, pierwsi w swoim czasie 
w piśmie waszćm podaliście bez doznania zaprzeczenia nawet 

ze strony krakowskiego korespondenta Dzień. Powszech
nego. Opuszczając zatćm, co wam już znane, donoszę 
kilka innyeh, świeżych dowodów strasznego u nas gospodar
stwa moskiewskiego. N i e p o d 1 e g ł o ś ć pisze:

„W czasie rabunku jednćj wsi, którćj nazwy dla pewnych 
względów nie wymieniamy, dragon rzucił się na kobietę słu- i

żebną, powalił ją o ziemię i dobytym pałaszem piłował po gar
dle nieszczęśliwćj ofiary, wołając, aby mu oddała pieniądze. 
Oficer, przypatrujący się tćj scenie, począł reflektować pła
wiącą się już we krwi ofiarę, aby zrzekbzy się nierozsądnego 
uporu, oddała pieniądze mówiąc: „oddaj dieńgi, a to Iwan 
cię zarznie.“ Jakoż biedna ta niewiasta zwolniona od „żartów“ 
Iwana, oddsła mu swe pieniądze: — 13 groszy zawiązane 
w szmatce.“

Znany z okrucieństwa i spalenia Siemiatycz jenerał Ma- 
niukin, „żonie jednego ze skazanych na Sybir, przyszłćj doń 
z prośbą o pozwolenie przynajmnićj dzieciom pożegnania ojca, 
plunął w twarz i kazał ją za drzwi wyrzucić. Tenże, gdy pe
wna wieśniaczka przyszła z mężem domagać się u niego spra
wiedliwości, za zrabowanie bez żadnćj przyczyny przez 
żoldactwo ich mienia , stratował ją nogami, a męża 
uwięził.“

W Łomży przy rewidowaniu poczty i podróżnych, niejaki 
Nowosielski, szjieg zwyczajny, dopuszcza się zuchwałych nad
użyć i nieprzyzwoitości względem kobiet, zasłaniając się 
instrukcyą daną mu ku temu przez zwierzchność woj-

„Zakaz noszenia czarnego stroju ogłoszony w wojewódz
twie augustowskićm, jest źródłem tysiącznych ucisków i do
chodów, któremi cala zgraja tak utytułowanych naczelników 
wojennych, naczelników ekspedycyi, dowódzców kolumn rucho
mych i nieruchomych, obficie swe kieszenie napełnia. Jeden 
z takich dygnitarzy, pułkownik Barejko, przyjechawszy do je
dnego dworu, kazał guwernantce tego domu za stanik czarny 
jaki miała na sobie, zapłacić sposobem kary rubli srebr. 25 
i takąż sumę za czarne korale, które przy rewizji szaf wy
śledził.“

| Niepodległość przytacza innych jeszcze kilka iprzy- 
‘ kładów bezpraw popełnionych w rozmaitych częściach kraju, 
i które opuszczam. Przecież dzieje naszego miasta codziennie 
j mogą dostarczyć najrozliczniejszych faktów, do uzupełnienia 
i krwawego dramatu, odgrywającego się na polskićj ziemi.

i _ ** Warszawa, 14 grudnia. Krwawe widowiska śmierci,
i jakie Moskwa tak często stawia przed oczy, oswoiły nas zokro- 

pnością do tego stopnia, że uważając się wszyscy za żywych- 
j umarłych, mnićj już zwracamy uwagi, kto z nas i kiedy ginie, 
i Jednakże w tym codziennie zwiększającym się szeregu ofiar, 
j napotykamy częstokroć takie, które bez najmniejszćj przy- 
i czyny, bo bez udowodnienia winy jakiejśkolwiek ponoszą 
i śmierć skazane na szubienicę lub rozstrzelanie krzyczącą nie

sprawiedliwością i bezprzykładnem pogwałceniem wszelkich 
’ praw ludzkości.

Naczelnik narodowćj policji ogłasza miastu w drugim 
nrze swych „Rozporządzeń i wiadomości,“ datowanym z 12 
bm., iż powieszony przed hotelem Europejskim subjekt z cu- 

, kierai Contego Emilian Chodanowski zupełnie był niewinnym 
zamachu^dokonanego d. 5 października na doktorze Bartoldzie 
Hermanim. Moskwa nie,wiedząc kogo pochwytać i ukarać za 
czyn ten, porwała pierwszego lepszego, który jćj się nawihął, 
a był nim Chodanowski. Męczony w okrutny sposób w cyta- 

: dęli w czasie odbywanego na nim śledztwa, nieszczęsny mło- 
. dzieniec, który nigdy w organizacyi żadnego nie brał udziału,
; nie mógł nic zeznać potępiającego innych, lecz by oszczędzić 

sobie mąk „przyznał“ się do winy, jak o tćm redakeya wyroku 
zamieszczonego w Dz i e u. Po w szech nym wspomina. Ale 
jakież było zadziwienie jego, gdy zamiast mniemanego ułaska- 

, wienia w stepy Sybiru, przeczytano mu wyrok śmierci, na 
którą z góry był skazany, opierając się na owćm zeznaniu wy- 
muszonćm katuszą? Przecież nie osłabł na duchu, ze spoko
jem wstąpił na rusztowanie, z modlitwą na ustach zakończył 
żywot wśród grzmotu bębnów i hucznćj muzyki mos
kiewskiej.

' ' Wśród żałoby ogólnćj, wśród walki toczącćj się w calćm 
Królestwie i na Litwie, Berg naśladując Murawiewa, postano
wił za jakąbądź cenę przeprowadzić w Królestwie podpisanie 
adresu wiernopoddańczego do cara. „Wtym celu, powiada na
czelnik polięyi, wydany już został przed kilku dniami rozkaz 
do naczelników wojennych na prowi: cyi, aby wszelkiemi 
środkami, jakoto: obietnicami, pieniędzmi, groźbą, a w osta
teczności nawet przymusem zbierali podpisy do adresu. 
W Warszawie podobneż polecenie otrzymała polieya moskiew
ska, którćj nakazano rozpocząć werbunek od starozakonnych 
i więźniów znajdujących się w cytadeli. Pierwszym mają pła
cić po rsr. 20 za podpis, ostatnich zaś zachęcać do tego na
dzieją uwolnienia.“ Naczelnik policyi dodaje uwagę, „ że ani 
naród polski, ani świadek jego cierpień Europa, nie omylą się 
na prawdziwćm znaczeniu tćj nędznie odegrywanćj komedyi;“ 
w końcu zaś wymienia dla przestrogi następne poszukiwane 
przez Moskwę do aresztowania osoby: „Hine Jan Fryderyk 
z fabryki wyrobów technicznych, Wąsowicz z fabryki wyrobów 
srebra, Olszewski Stanisław urzędnik z komory, Lesiecki były 
akademik, Podgórski (wyjechał z Warszawy)“ Hermann Gu
staw blacharz, Kubicki Stanisław woźny z banku, Dybicki, 
Podkowiński, Jan Źurkowski, Wernicki v ,Wiernicki dysponent 
drukarni.

Warszawa, 15 grudnia. Dzisiejszy organ urzędowy mo
skiewski ogłasza pod „Kroniką“, zatem rubryką wiadomości 
potocznych doniesienie krótkie, tćj treści:

„Wypadek śmierci. W dniu 1 (13) bm. przy domu 
pod Nr. 1111 na ulicy Walicow, znaleziono nieżywego czło
wieka, zabitego uderzeniem sztyletu w piersi z prawćj strony. 
Nazwisko zabitego nie zostało jeszcze odkryte, ale prawdopo
dobnie jest to dependent mecenasa Markiewicz.“

Dalćj donosi pismo Berga z rozmaitych stron kraju o kon
trybucjach nałożonych na wioski i miasteczka, z powodu że 
przez nie przechodzili powstańcy, a nie byli zatrzymanemi, lub 
że z nich poszli ochotnicy do obozów, za co wedle moskiew
skiego systemu wszyscy mieszkańcy tego miejsca są winni 
i opłacić się muszą. I tak na miasteczko Cbodle nałożono ha
racz 1000 rubli, ponieważ na rynku powiesili powstańcy szpie
ga. Wójt gminy Stęplowo w Radzyńskićm opłacił 15 rubli 
kary, ponieważ 10 ochotników z wioski tćj udało się do po-

. wstańców. Miasteczko Turobin skazano na 500 rubli kary 
i niescbwytanie 4 powstańców, którzy przejeżdżali tamtędy i 
’ dali podwód.
i , ~ Bromb. Ztg dowiaduje się z Konina, że wzięci w
i dnćj z potyczek w niewolą przez Moskali i uwięzieni w Ko 
i nie pruscy poddani Taczanowski i Bieńkowski na rozkaz , 

raźny Berga wedle całćj surowości praw moskiewskich woji 
nych ukarani być mają bez względu, iż nie są poddanymi ca 

— Wedle korespondenta Czasu z województwa krakc 
skiego naczelnik okręgowy Własow zwołał na 30 listopada 
Szczekocin wójtów okolicznych gmin, właścicieli ziemski
rządców dóbr i sołtysów, a wypowiedziawszy naprzód 8i 
gniew, iż żaden z właścicieli ziemskich nie stanął, nakazał 
tom i sołtysom pod groźbą sądu wojennego:

1. Ze w każdćj wsi najmnićj 20 część ludności rnęslc 
miejscowćj, ma składtić straż (bezbronną bo jćj broni niedaji 
a za nadejściem powstańców powinien dziedzic, wójt i ofieya 
ści stawać na czele tćj straży i innych włościan i uderzać 
oddział powstańców, rozbijać ich, wiązać i odstawiać do Szci 
kocin.

2. Aby w każdćj wsi na środku tćjże stał konny posłani) 
który za ukazaniem się powstańców ma dawać znać.

3. Aby każdego przejeżdżającego aresztowano i o_„ 
wiono do Szczekocin. Każdy niespełniający któregokolwii 
z tych poleceń, oddany będzie pod sąd wojenny.

Obecni przedstawili Własowowi, iż oni nie mogą i nie i 
w stanie tego rozkazu mianowicie pierwszego spełnić, bo jak 
bezbronni bić się będą z uzbrojonymi. Własow na to odp, 
wiedział, że jego to nieobchodzi, a polecenie spełnionćm b' 
musi, gdyż on sam karku swego nadstawiać nie myśli.

Rozkaz ten okazuje także, co już tylokrotnie przedstawił 
liście, że Moskale nie mogą nawet iuż własną brutalną sii 
uciskuswego utrzymać i usiłują siłę podtrzymywać sztuczny, 
teroryzmem.

— Major Rębajło przesłał pułkownikowi Chmieli, 
skiemu raport o zwycięzkićj potyczce pod Mi er z winem nii 
daleko Pińczowa, tćj treści:

„Dowódzca oddziału III do naczelnika sił zbrojnych wi 
jewództwa krakowskiego, pułkownika Chmielińskiego.’

„Dnia 5 o godzinie 6 rano otrzymałem zawiadomieni 
przez włościanina, iż Moskwa nadciąga’, bez wyrażenia jedna 
z kąd i w jakićj liczbie. Na powziętą wiadomość kazałem fu, 
gony spakować i wydałem rozporządzenie do wymarszu, zami, 
rz8jąc Moskwę atakować. Odszedłszy wiorstę drogi od oboz 
ku Turowi, byłem w największym gąszczu zaatakowany przi 
Moskwę z tyłu mojćj kolumny. Pięciu jeźdźców jako ostatni 
straż tylna za kolumną jadących, dało ognia i w tćj sami 
chwili piechota moskiewska rozpoczęła rzęsisty ogień tyraliei 
ski. Nie mogąc w gąszczu rozwinąć mego oddziału, dale: 
rozkaz czołem mojćj kolumny iść naprzeciw Moskwy z bagm 
tern w ręku. Żołnierz mój pierwszy raz w boju, powitany rzi 
sistym ogniem nadrożynie wąziutkićj i w najniekorzystniejsza 
miejscu, ruszył jednak śmiało naprzód kolumną za rozkaze 
i przykładem moim i moich oficerów aż do miejsca, gdzie rz 
dszy las pozwolił nam się rozwinąć. Moskale byli w tćm mie 
scu od nas o 50 kroków. Na odgłos mojćj świstawki, dając 
rozkaz: „na bagnety“, idąc z karabinem w ręku z innemi oi 
cerami na czele, spędziliśmy Moskwę z pierwszej pozycji. Źo 
nierz mój ośmielony jeszcze bardzićj przykładem oficerów i o 
fnięciem się Moskwy z pierwszćj pozycyi, szedł odważnie ni 
przód aż zupełnie rozpędził Moskali. Trzy razy Moskale us 
lowali opór nam stawić, jak to z ich postawy i ze znaków tri 
bką dawanych poznałem; lecz każdą rażą spędziliśmy ich b, 
gnetem z pozycyi. Takim sposobem pędziłem Moskwę przi 
szło trzy wiorsty lasem aż na czyste pole ku wsi Mierzwinofl 
spotykając po drodze kilkanaście trupów moskiewskich i jede 
furgon z żywnością, któryśmy zabrali. Wyszedłszy z lasu n 
czyste pole, goniłem Moskwę aż na wzgórze, które wieś Mii 
rzwin przedziela od lasu. Moskale zabierając o ile mogli swi 
ich trupów i rannych na podwody, uciekali w popłochu do Mii 
rzwina.

„Na wyżćj wspomnionćm wzgórzu zgromadziłem mój o< 
dział dzielnych żołnierzy składający siętz stu piechoty, odmi 
wiliśmy modlitwę, dziękując Bogu i Matce Boskićj Częstochi 
wskićj za odniesione zwycięstwo.... Mie mogąc już dalćj śc 
gać Moskwy, wróciłem z moim oddziałem tą samą drogą, r 
którćj bój się był toczył i pozbierawszy rannych, oddałem ic 
do pielęgnowania. O ile na oko jako stary żołnierz ocenić mi 
głem, Moskale liczyli w tym boju dwie roty piechoty i £ 
tnią kozaków. Wiadomości nas doszłe oceniały liczb 
Moskali na cztery roty piechoty i sotnią kozaków. Siła me? 
oddziału wynosiła dwie kompanie piechoty, liczące razem 12 
żołnierzy i 14 jeźdźców. Z naszćj 6trony polegli: kapita 
Grzegorz Saint-Zegga (Chorwat), porucznik Ludwik Koch 
piński z Krakowa, podporucznik Antoni Zabierzowsl 
i sześciu szeregowych. Straty moskiewskićj dokładni 
oznaczyć nie mogę, gdyż prócz kilku na drodze pozostawionyc 
daleko większą ilość zabitych i rannych Moskale na podwod 
zabrali i odwieźli...

„Z walecznych moich żołnierzy wymieniam: kapitan 
Grzegorza Saint-Zegga, który rodem Chorwat, nasz pobratj 
nieć, poległ na polu sławy za sprawę najświętszą; kapitan Sta 
nisław Jagielski, porucznik Ludwik Kociupiński, podporucznic 
Antoni Zabierzowski i Józef Wysocki, sierżant Stankiewic 
i wielu innych, którzy za mojem przewództwem pierwsi szli n 
bagnety. Z niższych szarż i szeregowych nie wymieniam naj 
waleczniejszych, gdyż musiałbym nazwiska stu żołnierzy wy 
mienić. W obozie pod Szańcem dnia 6 grudnia 1863. Majo 
Rębajło.“

francya.
Paryż, 13 grudnia. Zaczynają się tu dość mocno zaj 

mować sprawą szlezwicką i holzacką. Nie jest wiadomćn 
jakie instrukeye odebrał jenerał Fleury, który odjechał dzi 
rano do Kopenhagi. Monitor krótko, ale zapewne nie szcze 
rze, oświadcza, iż celem podróży jenerała Fleury jest powin 
szowanie królowi Krystyanowi wstąpienia na tron. Wielki
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mocarstwa używają wszelkich wpływów tak na Danią, jak na 
Związek niemiecki, polecając umiarkowanie aby zażegnać wy
buch wojny. Dodać należy, iż wcale nie najmniejszy nacisk 
w téj sprawie wywiera Rosya i to wcale nie na korzyść życzeń 
niemieckich. Constitutionnel zamieszcza o teraźniejszym 
ruchu w Niemczech list z Frankfurtu n. M., który zwraca mia
nowicie uwagę na niezależne stanowisko, jakie starają się za
jąć średnie państwa niemieckie w obec wielkich mocarstw, ja
ko tćż w obec dążeń demokratycznych narodu. Myśl troistego 
systemu (Triasidee) ma być przeprowadzoną Da drodze prakty- 
cznćj przez to, że średnie państwa w kwestyach szlezwickićj 
i holzackiéj postępują wedle życzeń narodu. Ale jak z da
wniejszego zatargu między Austryą a Prusami, tak teraz 
z przymierza państw średnich z narodem zyska tylko demo- 
kracya. Korespondent Constitutionnela przyznając zre
sztą teraźniejszemu ruchowi niemieckiemu pewną jednomyśl
ność i siłę, konstatuje, że polityka austryacka w sprawie 
księstw nadelbiańskich mocno się w Niemczech niepodoba, ale 
na uniewinnienie polityki austryackiéj dod&je: „Austrya nie 
może pochwalać na zewnątrz tego, przeciwko czemu walczy 
wewnątrz u siebie. Nie chce ściągnąć na siebie zarzutu nie- 
konsekwencyi, któremu podpaść musi koniecznie naród nie
miecki zapalający się dla Holzacyi, a chcący zatrzymać Poznań 
i Wenecyą jako swą własność.“ Wedle zdania jednych, jenerał 
Fleury uda się z Kopenhagi do Petersburga, wedle drugich po
wróciwszy z Kopenhagi do Paryża obejmie tekę ministerstwa 
wojny po marszałku Randon. France powiada, że dysku- 
sya nad adresem rozpocznie się w senacie w poniedziałek i że 
spodziewają się żywych i ważnych rozpraw w kwestyi polskiéj. 
Hr. Walewski i ks. Napoleon na pewno przemówią. Komisya 
adresowa ciała prawodawczego miała w zeszłym tygodniu dwa 
posiedzenia; w czwartek lub piątek zbierze się znowu, aby 
naznaczyć dzień, w którym chce wysłuchać sprawozdania mi
nistrów ; widocznie wcale się nie śpieszy. Sprawozdawcą jéj 
nie ma być p. Granier de Cassagnac, ale Lubonia z Nicei. 
P. Rogier, który przysłany w roku 1830 przez ówczesny bel
gijski rząd tymczasowy do Paryża, aż do téj chwili bez 
przerwy pełnił u różnych rządów, jakie po sobie następowały we 
Francyi, obowiązki ministra pełnomocnego Belgii, zamyśla za
kończyć swój długi i zaszczytny zawód dyplomatyczny i cofnąć 
się do Belgii, aby osieść przy córce. Monitor zamieszcza 
dziś odpowiedź niemieckiego Związku na zaprosiny z 4 listo
pada. W niepomyślnćj sprawie kongresu piszą do Pa
trie z Londynu, iż p. Drouyn de Lhuys wystosował okól
nik do francuskich ajentów dyplomatycznych za granicą. 
„Okólnik ten noszący świeżą datę wykłada obszernie powody 
przemawiające za zebraniem projektowaném. Wypowiada on 
oprócz tego, iż Francya wstrzymując się pierwotnie od sfor
mułowania programu chciała uniknąć wszystkiego, co mogło 
mieć pozór wdzierania się w przywileje i w inieyatywę mo
carstw, lecz w obec życzenia wyrażonego przez niektórych mo
narchów, nie widzi teraz żadnćj przeszkody w porozumieniu 
się co do punktów mających stanowić przedmiot narad przy
szłego areopagu europejskiego.“ Temps zamieszcza obszerną 
kerespondencyą z Londynu, karcącą dzienniki francuskie, 
które w skutek odmowy angielskiéj zapomniały o sympatyach 
dla Polski, o oburzeniu wywolaném rzeziami moskiewskiemi, 
by dać unieść się gniewowi na Anglią, która tylko wypowie
działa otwarcie, bez obwijania w bawełnę to samo, co niektóre 
inne rządy wyraziły przez wszelkiego rodzaju zastrzeżenia, 
przez rozmaite „jeżeli“ i „ale“.

— France na wiadomości z Madagaskaru, wedle któ
rych pierwszy minister tameczny na żądanie angielskiego mi- 
syonarza Ellis przysposobił dekret zakazujący cudzoziemcom 
dłuższego nad trzy miesiące pobytu.

— Znany wróżbita pogody p. Mathieu de la Drôme roze
słał następującą depeszę : „Montpellier, 10 grudnia. Zagra
żają nam liczne burze, mianowicie około 14, 20 i 28 b. m. 
Pierwsze będą srożyły się głównie we Włoszech i nad Czarném 
morzem, drugie w Szwajcary i i Lombardyi, trzecie w Anglii 
i Francyi.“ Dnia 9 b. m. były cztery trzęsienia ziemi około 
Montpellier. Departamentowi de Vauchuse grożą wielkie wylewy 
wód. Strwożeni mieszkańcy uciekli ze swych mieszkań.

— Moniteur de l’Armée zamieszcza listy z Yoko
hama, wedle których daimiosy zebrawszy się na nadzwyczaj- 
ném zgromadzeniu 15 gaździernika w Osaka, uchwalili po 
długich rozprawach 65 głosami przeciw 47, iż nie należy wy
powiadać wojny cudzoziemcom. Byłaby to porażka dla na
czelnika, noszącego tytuł Mikado, na korzyść Tajkuna, który 
sprzyja cudzoziemcom.

— Siècle podaje ponury obraz położenia politycznego 
w Meksyku. Jak wiadomo, zarządzone przez marszałka Fo- 
reya sekwestracye zmieniono dekretem z 23 i 24 października. 
Tymczasem arcybiskup meksykański Don Pelagio de Labasti- 
da, członek tryumwiratu, zaprotestował przeciwko temu, 
przedstawiając postęp porówno z rewolucyą jako wielką klę
skę, którą ponoszą wszystkie ludy, a mianowicie naród me
ksykański. Jeżeli, powiada Siècle, arcybiskup meksykań
ski nienawidzi postępu znając go, są inni którzyby nim nie 
gardzili, gdyby o nim mieli jakiekolwiek wyobrażenie. Do osta
tnich należy gubernator z Tabasco, który zainaugurował ob
jęcie urzędu zaprowadzenia na nowo pracy przymusowéj, za
wezwawszy posiedzicieli gruntów, aby się tylko udali do pre
fektów, a ci wskażą im ludzi, co za 2 reale dziennie muszą 
pracować. Ci zaś, którzyby z przywiązania do próżniactwa 
nie zadowolnili się tą płacą, mają być skazani na 6 miesięcy 
robót publicznych. Siècle tak kończy: „Fanatyzm i głupota; 
na wszystkich stopniach społeczeństwa znajdują się nieprzeła- 
mane zapory odrodzenia Meksyku; czas, abyśmy zdali na in
nych koszta i odpowiedzialność w tćj sprawie.“

Paryi, 14 grudnia. Monitor zamieszcza dziś depesze, 
które były dołączone do odpowiedzi cesarza austryackiego 
i związku Szwajcarskiego. Pan Drouyn de Lhuys wysłał rze
czywiście nowe pismo zapraszające na kongres monarchów, 
którzy nań zgodzili się w zasadzie. Austrya tymczasem stanowczo 
odmówiła w nowéj depeszy, którą hr. Rechbcrg wysłał do ks. 
Metternicba. Przymierze z Austryą do tyła już się rozpadło, 
że nie mówią już o cesarstwie nu ksykańskićm arcyksięcia Ma
ksymiliana, ale więcćj słychać o zamienienie Meksyku na ro
dzaj kolonii wojskowćj jak Algier. Wczoraj zebrało się u p. 
Marie 22 deputowanych członków opozycyi, między którymi 
znajdował się p. Thiers. Rozprawy toczyły się o dalszém wy
stępowaniu opozycyi w ciele prawodawczém. W sprawie pol
skiéj pp. Havin i Gueroult przemawiali za wojną, p. Thiers 
za zupełnćm niemięszaniem się do niéj, przeważała opinia, aby 
zażądać odwołania posła; zgodzono się wszakże ostatecznie, 
aby każdy w sprawie polskiéj przemawiał i głosował, jak mu 
się podoba. W kwestyi meksykaûskiéj przyjęto za za
sadę żądać od rządu, aby odstąpił od téj kosztownéj 
wyprawy. Między większością w ciele prawodawczém odzy
wają się głosy, aby wnieść poprawkę do prawa o pożyczce, ce
lem podwyższenia jéj z 300 na 600 milionów. W senacie roz
poczęły się dziś obrady nad adresem; przemawiał p. margra
bia de Boissy o tém i o owém, a potém p. jen. Gémeau o sta
nowisku papieża. France opowiada, że w tym tygodniu 
w Compïègne odbędzie się walka byków na sposób hiszpański. 
Wczoraj wieczorem przybył cesarz do Tuileryów, dziś rano 
prezydował na radzie ministrów, a po południu wrócił do Com ■ 
piègne.

— W ogrodzie Tuileryów pod otwartém niebem zakwitło 
tych dni kilkaset róż. Ogrodnicy opowiadają, iż to niechybnie 
po raz pierwszy się zdarzyło w tym wieku.

WŁOCHY.
Turyn, 13 grudnia. Niektórzy członkowie opozycyi ze

brali się na naradę w skutek rezultatu interpelacyi tyczącćj 
się położenia w Sycylii. Na naradzie téj roztrząsano kwestyą, 
czy nie należałoby złożyć mandatów poselskich, ale ponieważ 
za złożeniem mandatów czterech się tylko oświadczyło deputo
wanych, wniosek ten upadł. Stampa donosi, że wczoraj roz
strzelano w Benevento, sławnego naczelnika brygantów, Ca- 
ruso. Król przyjmował dziś rano w uroczystéj audyencyi p. ba
rona de Malsret, nowego posła francuskiego, który wręczył mu 
swe listy uwierzytelniające; oprócz tego król przyjmował peł
nomocnika duńskiego i brazylijskiego. Medyolański dziennik 
Ali i a nz a ogłasza proklamacyą komitetu weneckiego, wzy
wającą ludność by przygotowała się do czynu. Proklamacyą 
tę rozpowszechniono w calem Weneckićm Królestwie. 
Tenże sam dziennik zamieszcza memoryał wystósowany przez 
Garibaldego do mocarstw europejskich na korzyść narodowości. 
Italie donosi, że król bawarski przybył z Rzymu 11 b. m. do 
Florencyi, zkąd z zachowaniem najściślejszego incognito udał 
się w dalszą podróż przez Bononią. Toczone z Portu galią ro
kowania względem odstąpienia wyspy, na którąby można de
portować zbrodniarzy, ukończyły się; Portugalia odstąpiła na 
ten cel Włochom wyspę Mozambik, dokąd uda się niezadługo 
okręt z ] 00 robotnikami, aby poczynić tam konieczne w téj 
mierze przygotowania.

Ostatnie wiadomości.
Kopenhaga, 16 grudnia. Król wydał wczoraj prokla

macyą powołującą urlopników pod broń do walki w Holsztynie 
za dobro, honor i wolność całej monarchii. Jenerał Flenry 
przybył tu, a Sponnecka sig spodziewają.

Faedrelandet odebrał z Sztokholmu telegram, dono
szący, że król (szwedzki) ostatecznie postanowił przyjść w po
moc Danii osobiście i to niewątpliwie. Wczoraj wysłano o tern 
postanowieniu depesze da mocarstw. Wielkie tu zamówiono 
dostawy materyałów wojennych; w arsenałach artyleryi ogro
mna czynność.

Sztokholm, 16 grudnia. Poufnie zapewniono, że Szwe- 
cya nie opuści Danii w niebezpieczeństwie.

— Presse wiedeńska zawiera telegram z Krakowa 15 gru
dnia, wedle którego zatwierdzono w drugićj instancyi zawie
szenie Czasu na trzy miesiące. Czas wskutek tego prze
stał wychodzić.

Przybyli do Poznania.
Dnia 17 gruduia.

BAZAR. Wł.Jdóbr Karśnicki z Mchów, Urbanowski z Miłosławia, Do
liński ze Sławna, Sucharska z Osieka, hr. Czapski z Osiek a.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr. Radoński, Pruski z Żegocina, hrabia 
Szółdrski z Jaszkowa, Koczorowska z Piotrkowic, Koczorowski z Ja- 
sinia, Krzyżanowska ze Śremu, panny Żerońska ze Śmiłowa, Wil
czyńska z Szurkowa, Collin, porucznik Maass z Bondecza, proboszcz 
Knoblich z Bledzewa pełnni. Szmitt z Grylewa.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Świniarski st. i rał. z Gołaszyna, 
Gutowska z Królestwa, Waligórski, insp. Skarżyński z Rostworowa, 
kupiec Goldenring ze Środy.

HOTEL PARYZKI. Wł. dóbr Szradcr ze Skatowa, Suszycki, inspektor 
Suszycki ze Słoniowa, proboszcz Suszycki x Żoni.

Wiadomości handlowe.
Stowaruysienie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 17 grudnia.
Żyto bez obrotu, na grud, i gr.-sty. 29*/„ sty.-luty 29’/,, luty.- 

marz. 3O'/„ marz.-kw 3O’/„ na odstawę wiosenną 31’/, tal. pł. 
Okowita: słabszy obrot, wyp. 18,000 kw. na gr. 13*/,t, »tyci. 13’/. 
luty 13'/„ marz. 13”/,,, kw. 13”/,„ maj 14'/,, tak pł.

Berlin, 16 grudnia. Pszenica: 2100 fuL w miejsca: 50—58 
tak pł. wedle jakości. Żjyto: 2000 funt w miejscu 36’/,—•/„ na 8r 
gr.-sty. i sty.-luty 35’/,—'/„ na odstawę wiosenną 36'/,—’/,, maj-czer. 
37, czerw.-Hp. 38 tal pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 30—34 tak 
pł. Owies: 12C0 funt.w miejscu 21—23, na gr., gr.-st i sty.-lut. 22, 
na odstawę wiosenną 22’', pł., maj-czerw. 23'/, żąd, czerw.-lip 23'/, 
tak pł. Groch: 2250 fnt w miejscu 88—48, tak pł. Rz.ep: 83—85 
tak pł. Rzepak: 82—83 tak pł. Oléj raepicwy: 1ÓO łnt bez 
beczki w miejscu 11*/,, na gr. 11’/»—gr.-stycz. 11 V» ł/t<, sty.-luty 
i luty-marz. 11’/,», kw.-maj 11'/, 11, maj-cz. 11'/,—11 tak pł. Oléj 
lniany: 100 fant, bez beczki w miejscu 14 tak pł. Okowita: 
8000°/, Trak w miejscu bez beczki 14',, na gr. i gr.-st. 14’/,,—’/„ 
sty.-luty 14'n—’/„ luty-marz. 14’/,, kw.-maj 14’/,—”,,, maj-czer.
15'/», c»er.-lip. 15”/,,- 
Wyp. 9000 cent. żyta.

Wrocław, 16 grudnia.

14’/,, . . _______, .
'/,,—’/„ lip.-sierp. 15*/,, sierp.-wrz, 16 tak pł.

Ratarga: śred.
śgr.
63
59
40
34
27
48

piękna 
cgr. 

65-68 
60-61 
41-42 
36-37 
28-29 
50—52

192—182 sgr. za 150 fat.brutto. 
172 sgr. za 150 fat. brutto.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owiis
Groch
Rzep zimowy: 202- 
Rzepak: 192—182-

pośled.
»gr.

56—60 
55-57 
33-39 
31—82 
25-26 
42-4 ś

Rzep latowy: 162—152 142 ar. za 150 f. br.
Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia. 10—’/, 

średnia 11—12 wyborowa 12', 13*'„ najpiękniejsza 13—’/, tak pł. 
Koniczyna biała: pośled, 10—12*/,, średnia 13’/,—15*/„ wyborowa 
16’/,—17*/„ najpiękniejsza 18—19 tak płacono. Żyto: 2000 fantów 
na grud, i grud.-stycz. 32, stycz.-luty 32'/,, kw.-maj 34, mąj.-czerw. 
34'/, ta!, pł. Pszenica: na gr. 48 tal. ląd. Jęczmień: na 
gr. 33 tal. żąd. Owies: na gr. 36'/,, kw.-maj 37 tal. pł. Rzep: 
na gr. 93 tal. żąd. JOlój rzepiowy: wyp. 50 cent., w miejscu ll'/„, 
na gr. II* 1 */,,, gr.-st., aty-luty i luty-marz 11’/,,, marz.-kw. 11, kw.-maj 
105/„ maj-czer. 10*/, tal. pł. Okowita: wyp. 6,000 kw., w miejsca 
13*,',, na gr. i gr-st sty.-luty 13 kw-maj 14’/,, maj czerw. 14*/, 
pł.., czerw.-lip. 15'/, tal. pł.

Szczecin, 16 grudnia. Na giełdzie. Pszenica: 85 fant, żółta 
w miejscu 51— 54'/,, pom. 54'/,, pszenica latowa 49, gal. 53 pł., 83— 
85 £ żółta na gr. 54’/, żąd., na odstawę wiosenną 56'/, tal pł. 
Żyto: 2000 £ ł>miejscu 33—’/,, na gr. 33’/,—’/», sty.-luty 33’/,, na 
odstawę wiosenną 36—35*/, tal. pł. Jęczmień: 70 £ w miejscu 
pom 39, march. 30’/, tal pł. Owies: 47—50 fant na odstawę wio- 
sonną 23’/,—’/, tal. pł. Olej rzepiowy: słaby obrot, w miejscu 11 
pł, na gr. 11, kw.-maj 10”/,, żąd., czerw.-lip. 11 tak pł. Okowita: 
w miejscu bez beczki 13’/,—*/,, na gr.-st. '
na odstawę wiosenną 14',, m&j-cz. 14*/,, 
lniany: w miejscu z beczką 13*/,, kw.-maj 12'/, tal. pł. Siemię: 
pernan3kie 11“,, rygskio 11’/, tak pł. .Zameld. 50 węcpli żyta.

na gr.-st. 13*/, fpł, sty.-luty 14 żąd.
15'/, tak pł. Olej

W dniu 16 bm. o godz. 53 *Ą z. rana za
snęła w Bogu Jótefa z Debczyńskich Jaku
bowska w wieku 74 życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 18 
bm. o godz. 2 '/a po południu. W smutku 
pogrążone dzieci. [3859]

Towarzystwo Przemysłowe 
w Poznaniu.

W niedzielę dnia 20 b. m. w lokalu Towa
rzystwa o godzinie 6 wieczorem prelekcja, na- 
Btępnie zakończenie przerwanego dla spóźnio- 
nćj pory Walnego Zgromadzenia z dnia 13 
b. m., o czćm szanownych członków zawia
damia Dyrekcja.______ [3855]

Fortepian, mahoniowy wiedeński, do nauki 
dla dzieci jeszcze dobry, jest do sprzedania za 
mierną cenę przy ulicy Półwiejskićj Nr. 10,
I piętro._________ ________________ (3840)

U podpisanego są do nabycia skrzypce w
dobrym stanie:

a) Jana Dankwart zrobione w Wilnie 1736,
b) Jakóba Steiner in Apsam probe Omnipo- 

tentum 1666 r.,

c) Nicolaus Amati Cremonensis Hieronimi 
filius Antonii Nepos fecit 1678.

Poznań, dnia 10 grudnia 1863.
Kazimierz Stęszeiłski.

(3727) ul. Wroniecka No. 24.

Nakładem księgarni J. B. Langiego w Gnie
źnie wyszło i po wszystkich księgarniach do
stać można:HISTORJA POWSZECHNA

dla
średnich klas gimnazjalnych, realnych i 

wyższych szkól miejskich.
Przełożył

z niemieckiego na polski język podług najnow
szego wydania Pyca 

Prof. Dr Antoni Jerzykowski,
wyższy nauczyciel przy katolickióm gimnazjum 

w Trzemesznie.
Część I. 8. 168 str.: Historya starożytna 
10 sgr. Część II. 8. 154 stron.: Historya 

średnia. (Część II. i III. razem 15 sgr.)
Nowe popraw ne w ogóle o 146 str. pomno

żone wydanie. [3854]

Dwa kobierce, mniejszy i większy, 
dwa obrusy, także mn ejszy i większy, 
(kościelne?) zostawił ktoś — może skradzione 
—przed parę tygodniami u gospodarza w Krzc- 
sinkach pod Poznaniem. Właściciel wylegity
mowany może takowe odebrać na plebanii w 
Spławiu. [3857]

Guwerner muzykalny, który przysposobił 
aż do Tercyi, i dobre posiada świadectwa, stara 
się o miejsce. Bliższe wiadomości pod adr. A. 
S. poste restante w Krobi. [3869]

Młody człowiek, Polak, dostatecznie obe
znany z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje miejsca zaraz, albo tćż od Nowego 
Roku. Reflektujących uprasza się zgłosić 
pod adres. K. P. post restante Łasin (Lessen) 
Prusy Zachodnie. (3845)

Zdatnego Subjekta poszukuje się do 
handlu bławatuego. Zgłosić się można 
franko pod adresem: S. P. jf 9 poste re
stante w Poznaniu. [3744]

Odebrałem wielką nadsylkę świeżój i wy- 
bornćj

Herbaty chińskiej
i poleca takową po cenach 6, 8. 10/ 12 i 15 
złp. za funt. FOHtOwicZ,

[3820] ulica Wilhelmowska No. 10.

Wielką wystawę
cukrów, marcepanów, ezoko- 
lad, owoców wszelkich gatunków i bon- 
bonierek. poleca cukiernia

A. Szpingicra
[3860] w Bazarze.

Lampy każdego rodzaju
sporządza szybko i dokładnie [3715]

Poznań, ul. Fryderyk. 33. 19. Klug.
Objąwszy po śmierci M. Kosznckiego mie

szkanie jego i warsztat krawiecki, polecam się 
Szanownćj publiczności do dalszych pr&cw tym 
zawodzie. Poznań, Wrocławska ulica Nr. 8. 
[3853] W. Wojdecki.

krawiec męzki.



Uczni z Gimnaz. M. Magdal. przyjmuje się 
Plac Bernardyński Nr. 5 na 2 piętrze. [3868]

Dominium Ostrowieczko pod Dolskiem, ma 
tegorocznej pięknej trzciny około 200 kóp do 
sprzedania. [3861]

Nowy transport herbaty bardzo sma
cznej i wybornego zapachu odebrałem i po
lecam Souchong po 6, 8, 9 złp. zafunt;Pecco 
z kwiatem po 10,12,16 złp. za funt; Bouquet 
po 20 i 24 złp. za funt.
[3249] J. N. Piotrowski w Poznaniu.

Zielono emaliowane szkła
do wszelkich lamp, bardzo plażące słabym 
oczom poleca Ifi. IŁhig,

[3871] Poznań, ul Fryderykowska 33‘ 
(każdego czasu),

Świeże ostrzygi
poleca [3870]

Leopold Goldenring,

CUKIERNIA
F. RUDZKIEGO

ul. Wrocławska No. 14,
poleca szanownej publiczności swoją wy
stawę marcepanów i cukrów 
po bardzo umiarkowanych cenach; kar
melki funt po 8, 10, 12 i 15 sgr.; także 
przyjmuje obstalunki na torty, strucle i wszel
kie iune ciasta świąteczne, i prosi o wczesne 
i liczne zamówienia. [3864]

Drożdże świeże „ „ ____ 7J
orzechy funtowe i włoskie, świece stea
rynowe i parafinowe, wina czerwone, 
reńskie, francuzkie i stare węgierskie 
(wytrawne) poleca

W. Wyderkowski
w Nakle.

Interesentom szanownym donoszę, iż po
twierdzony zostałem na angenta Towarzystwa 
berlińskiego od zabezpieczenia ognia oraz i ży
cia i na żądanie służę właściwemi objaśnie
niami. [36H]

Elblągskie minogi
celującćj jakości odebrali i polecają po cenach 
umiarkowanych

[3865] Bracia Krayn.

— j W piątek, d. 18 b. m.
, przybędę pociągiem

rannym z wielkim ______
transportem krów iclclątz ięsu 
noteckiego i stanę w hotelu Kcilera 

’ „zum englischen Hof.“
W. Haniami, 

[3866] handlerz bydła.

>r¡

Gładką brzezinę wałkowatą
w ilościach większych, długość 3 stóp, średnicy 
6 do 12 cali, kupują za gotówkę

Schmidt i Georgi,
[3867] w Frankfurcie n. O.

Wyprzedaż.
Celem zwinięcia handlu wyprzeda wielkie swe zapasy

Wina Bordeaux i win Reńskich
po celach znacznie zniżonych r

JAKOB TICHAUER.
Wina Bordeaux:

St. Julien, bez flaszki; butelka po 9 sgr.

Cennik.

tr¡

d
bn
po
>k

Uwiadomienie.
Wysokićj Szlachcie i Szanownym mieszkańcom Poznania i jego okolicy polecają podpisani 

bogaty swój skład

biżuteryi i towarów galanteryjnych,
zwracając także uwagę na prawdziwe 1.4 próby towary złote. Nadto polecamy najnowsze 
agrafy czarne, brosze i guziki; najlepsze polisandrowe perłową macicą lub srebrem wykładane 
pudełeczka do tytuniu i rękawiczek, culsierniczki itd., najlepsze (dokładnie złocone) łańcuszki 
do zegarków, tnlmic, pierścionki, medaliony itd. po cenach bardzo umiarkowanych,
lecz stałych. Jf. WOlUIll 1 Kllllll, 

z Berlina.
Stanowisko nasze w Rynku z oświetleniem gazowem, naprzeciw Jakófoa 

Zadka. (3800)

10 
12 
15 
17% 
20 
20 
22 ’/s 
25 
25 
15

Wina Reńskie i Mozelskie:
Rauenthaler, bez flaszki, butelka po 10 sgr.

Medoc Margaux 
Chat. d’Aux « »
Palmer Margaux » »
Chat. Lagrange «■ «

» Leavill, z flaszką »
Branne Mouton » »
Chat. Larose » »

• Lafitte • «
« Latour =

Haut Sauterne, 1852, bez fl.
Szampan poty, do 1% tal. za butelkę.

Wina Bordeaux w butelkach oryginalnych
___________________________ po 1 tal, do 1 tal. 10 sgr. 1 [3856]

Scharlachberger, 
Liebfrauenmilch, 
Hochheimer, 
Rüdesheimer, 
Markobrunner
Winkler Hasensprung z flaszką 
Steinwein «
Brauneberger bez flaszki = 
Grünhäuser =

12
13 =
14 .
15 « 
i7 y2 
22 y2 
25 « 
10 .

9 «

w
P'
P-

ic
ś<

Adolf Pelser,
«1. Szeniecba No. 1,

poleca na zbliżające się święta bogaty swój skład porcelany 3 towarów szkla
nych po cenach bardzo umiarkowanych. Talerze porcelanowe począwszy od 
1 tal za tuzin. [3863]

_ Podarki na GWIAZDKĘ haftowane’
i innćj ręcznćj roboty poleca

J. Pawłowska,
Skład wełny i drobnych towarów w Poznaniu,

[3858] ul. Wrocławska No. 6.

Pod gwarancyą prawdziwości.
Tlpfł TTnrP.łlflrdFfl ® ®iół aromatycznych, upiększające i po-
Uld _OOJL Clłćll LII d lepszające płeć i uznane za skuteczne przeciwko wszel
kim nieczystościom skórnym: (wopieczętowanych paczkach orginalnych po 6 sgr)

Dra Suin de Boutemard’a
szy środek do utrzymania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w '/, i >/2 paczk. po 12 i 6 sgr.’
TTt*íí T ti n fi roślinna pomada w lasl&ach podwyższająca po-
_l_zł. d _5_JiJiLÍLo d łysk i elastyczność włosów i przvczvniaia

Doniesienie jarmaczne
F. A. Anta

łysk i elastyczność włosOw i przyczyniająca się zarazem ddu 
utrzymania przeborku włosów; (w oryg. kawałkach po 7 ’/2 sgr.) z
*_łob»—a wł©shie mydło miodowe jest wyborne do mycia,
Apteuaiza kjptzŁCAUA j kąpania się, z powodu ożywiającego i konserwującego działaj, 
nia na gibkość i miękość ciała; (w paczkach po 2’/2 i 5 sgr. 1
TTuft I l cy9ił olejek a kory chińskiej powstały z wyskola s

_ł_b_<xa ŁAŁAlg kory chińskićj i olejków balsamicznych, służący do konse? 1
wowania i upiększenia włosów, (w opieczętowanych i stęplowanych butelkach po 10 sgr.)
TT Pił TTnrtliniy’« pomada zielna zawierająca wzmacniające i pożywni 

u jłacia e eiAig soki i ingredieneye roślinne, służące do obudzenia i ożywienia
wzrostu włosów; (w opieczętowanych i stęplowanych rynkach po 10 sgr,)

uarf! tb81VA sprzedają sję powyższe, i w tutejszej okolicy przez swą dokładność

z Landsbergu,
fabrykanta miodownika, karmelków, czekolady i konfektów,

polecającego wysokićj szlachcie i szanownćj publiczności wielki swój skład wybor
nych pierników’, jako to: toruńskie, bazelskie, norymbergskie, brunświckie i czekoladę 
w paczkach, pierniki zwane Steinpflaster z migdałami i bez nich, pierniki zwane Pariser Pflaster
steine itd., niemieckie i francuzkie konfektury, zwracając mianowicie uwagę na zajmujące baum- 
kuchy do strojenia drzewek gwiazdkowych. Szanownym osobom kupującym pierniki daję nadto 
rabat po 5 sgr. od talara.

Do łaskawego zapraszając kupna, pisze się z szacunkiem
F. A. Andrae z Landsbergu.

Miejsce sprzedaży znajduje się naprzeciw wielkiej fontanny 
głównej. [3818]

■ FOjWfsZlWft 1 skuteczność ulubione artykuły w doznaniu tak teraz, jak da- > 
wnićj tylko wyłącznie u

(788) J♦ MENiZL A, przy ulicy Wilhelmowskićj, obok poczty,' ,

oraz w Międzychodzie u J. M. Stricha, w Bydgoszczy u C. F. Beleitesa, w Chodzieżą u C. Brei-
4- n XV. -nrzx ltT« «1» at—i a -ii A TAI r\ rtr-v-t nr\.-,n TTt IAmI <>——Ja . . T T) T _ _ _ _  fl   J ï - -1 r . . Itego, we Wschowie u A. Kleemanna, w Gnieźnie u J. B. Langiego, w Grodzisku u R. Muetzla, 
w Inowrocławiu u H. Senatora, w Kgpnie uG. Fraenkla, w Kościanie u A. Landsberga, w Pile 
uu J. Eichstädta, w Krotoszynie u A. E. Stocka, w Lesznie u J. L. Hausena, w Łobżenicy u L.I 
P. Elkischa, w Nakle u L. A. Kallmanna, w N. Tomyślu u C. J. Dampmanna, w Ostrowie u L. 
Cohna, w Wolsztynie u Herm. Jakoby, w Pleszewie u T. Musielewicza, w Rawiczu u J. 
P. Ollendorfa, w Środzie u Fischela Baum, w Szamotułach u W. Kruegera, w Śmiglu u W. 
Cohna, w Szubinie u C. L. Albrechta, w Trzemesznie u W. Lachmanna, we Witkowie u E. 
A. Langiewicza, we Wągrowcu u J. E. Ziemera, we Wrześni u Konstantego Winżewskiego, we 
Wronkach u L. Kruegera.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 grudnia.

Piplerj pruskie. ¡ .**■dano
pła

cono.

— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.

Pożycz. dobrow.........
— rząd. 1859...........
— 50, 52 konw.
— 54,^55,57,59

— prem.1855...........
Obligi dług, skarb....
— Marchii.................

Listy zast Marek...
— Prus Wsch.........

— Pomor..

— W. Ks, Pozn....
— _ _ (nowe'
— — (nowe,
— Szląskie............
— gwar. B.............
— Prus Zack......

— rent Marek.
— Pomor............
— W. Ks. Pozn.........
— Pr. Ws. i Zack...
— Nadreńskie...........
— Saskie...................
— Szląskie.................

Papiery sagraolcsne.
Austr. metali...............
— Poi. naród......... .
— Obligi 250 fi........

Bosy. 5 poży. StiegL.
— 6 — ........

Bosy, poi. angieL.

4%
5
4%
4’/,
4’/,
3%
3%
3/,
8%
3%
4
3’/,
4
4
3%
4

3%
4

ł5
5

120

87’/,

95’/,
96’/,

99’/.l
103’/, Frydrychsdory.. 

95 ¡Lujdory..

Pieniądze.

99’/, Srebra — dito..........
Saskie biL kas...............
Niem. banku..................

— płat, w Lipska
Austr. bank....................
Polskie biL bank.........
Disk. bank, od weksli

88

87«/,
83’/,
93%

98’/,

93%

Akcje kolei ielainjch.
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb...... ...........

vtj ’ AJ Cl d.“A IjbitiU*

91’/, Berl.-Szczecin......
— WrocŁ-Freib........

najnow.....83%
93 ’/,' Brzeg-Niskie.
96%
96
94

Koźlo-Bogumin. 
— pierwot..

Dolno-Szl.-Màreh..., 
Dolno-SzL koL pob,

— pierwot..........
'¡Półn. Fryd.-Wilh.... 
!Gómo<8zl. A. i C.,..

62’,t¡ _ Litt B............
67%- Opol-Tamowic.. ......
77 iStarogr.-Pcza 
81%'

96%
97

9!%
89%

Akcje bank. 1 kredjt. 
Beri. Stów. '

%
4 __
5 —

— —
4 —
4 84%

— —

—
— —
— —

— —
— —
— —
— —

4
4 —
4 —
4 .—
4 —
4 —
4 —
4 —

‘7- —

4 —
4 —
5 —
4

3% —
3% —
4 __

3% —

A —

pla-
cono.

70%'
87

Beri. Tow. hand.........
¡Gdański bank, pryw..
¡Dysk. Udział kom......
Gota bank, pryw........

- Hanow. dito.................
Królew. dito..................

113% Lipsk. Stow, kred.....
110 Magd. bank, pryw......
458% Pomor. bank rycer....

29 Pozn. bank, prow.......
99% Prusk. udz. bank........
— Szląsk. Stow, bank....,
99%---------------
84 ! Akcje przemjslowe.

80

85% Beri. fab. koL żel.. 
5% Minerwy Szląskińj...

Concordia....................
Magd, assek. ogn....

155
120%
189
128
134

Obligacje s prawem 
plerwsieństws. 

Beri.-Anhalt...................

—- ¡Berl.-Hamb.................
82% - H. Em...............
52 I Berl.-Pocs.-Mag. A..

— Litt C...............
— Litt. D..............

94 SBerL-Szczecin..........
61 — IL Em................
— Koźlo-Bogumin..........
56%¡l — Hl. Em.............

jDolno-SzL-March___
— konwen...............
— — HI ser......
—- -- IV ser...... .

P6łn.-Fryd-Wiih...... .
!Góm.-Szl. Litt A.... 

115 g — Litt B.............

Í54%
141%

98

%
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

‘7-

4
4

7-

4
4

‘7-

4
3%

dano.
pła-

106
98
96%

— Lit. D..
— Lit E..
— Lit F..

88 %i Starogr.-Pozn.............

100

92%

340

99’/,

— IL Em.
KURS GIEŁDY W'

dnia 16 grudnia.

Frydrychsdory.................
Lujdory............................
Polskie bil. bank...........
Aust. banknoty...........
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list zastaw...

■ nowe ••••••«•••••••*
— nowe.....................
— Listy Rent........

Szląskie list Zast......
nowe Lit A.......
nowe.....................
Lit B. .
Lit. C....................
Listy Rent..........
Oblig. prow........

93% Polskie Listy Zast......
— nowe Emis..........
— ObL skarb.............
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożyczk. naród. 
Minerwy akcye....
Szląski bank.........
— tow. assek. ogn.
Akcje Siląsk. kelel iei.

Freiburg............................
— now. Emis.............
— obi. z praw, pierw,

96%

72
89
91

121%
101

95
23

_ I

99
92%
86

94
94
92%
98’/,

81’/,

% àtÛlQ.
pła

cono.

4 — 92’/,
3% — 81%
‘7- 97%

ICLA'V TO.

95’/,

110%

Górno SzL
— LitB......
— obi z pr.

Lit. A. i C.
%
3%

3%
7’

4
<%

.**-dano.

154%

93%

pła-
eonc.

141%

4
s7-

S'/.
4

s7-

4
4
4
4

‘7-

<
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

A%

84’,

pierw....
— ......................Lit D
— ......................Lit E

Opól. Tara......................
Koźlo-Bogumin...............

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe 

z knp. w. austr......
Listy zast. gil. stare z 

kup. w mon. kr......
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 17 grudnia.

4

82

75 25

79

92%

80’/,

68%

133%

93%

54’/,
51%

74 25

78

— Pozn. List, Zastaw........
— U — nowe.........................
— 8 — nowe............ •.............
93%]Pozn. list. Rent.............
— — akc. bank. prow...

— obi. prow..................
— obligacye pow........
— obi. mel. Obry........
— obligi pow................
— obi. miejskH. Em.

Prusk. obi. skar............
— poży. skarb.............
— dóbr. goż^...............

98%
98%

97',

22%

— poż.

— poż. z prem
Sz. list. Zast......
Zach. Prusk........
Polskie..................
Górno-szl.akc. kol. żel..
— obL z pr. pierw. E. 
tar-Pozn. ak. kol. żel. 
'olskie banknoty...

¡Zagraniczne bankn-noty.

s7-

4

5
5
5

*'/,
4

s7-

4%
7’

3%
3%

96%

94%
93%

85%
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